                                          Grudniowy  Poranek


Za oknem śnieg prószył. Słoneczne promienia wpadły do wnętrza mojego pokoju , nagle przebudził mnie dźwięk świątecznych  dzwonków. Dźwięk ten dochodził z świątecznej obroży mojego pieska , który budził mnie każdego ranka. Zaspana wstałam z nadzieją ,że to będzie wspaniały dzień.
  
Powolnymi krokami skierowałam się do kuchni . Po chwili uświadomiłam sobie ,że to właśnie dzisiaj są Mikołajki . Szybkim krokiem wpadłam do salonu i udałam się pod kominek by zobaczyć swoją świąteczną skarpetę . Znajdowała się tam masa słodyczy . Uradowana skierowałam się ku kuchni czekało tam na mnie pyszne śniadanie i gorące kakao . Zjadłam , ubrałam się i poszłam do szkoły. Jakoż mieliśmy dwóch uczniów z klasy o  imieniu Mikołaj zaśpiewaliśmy im Sto Lat i w zmian dostaliśmy od nich cukierki . 

     
Na języku polskim losowaliśmy osoby z klasy ,którym kupujemy prezenty. Potem miałam kilka lekcji i wróciłam do domu na pyszny obiad . Dzień ten był jednym z najlepszych jakie miałam. 
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